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Walka o Bałtyk.
Współzawodnictwo państw w budowie flo.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

ty na Bałtyku.

Traktat wersalski określił stan floty  
niemieckiej na: 6 okrętów bojowych (2 w  
rezerwie), 6 krążowników (2 w rezerwie), 
12 dużych i 12 małych torpedowców, oprócz 
stawiaczy min, transportowców i innych  
statków pomocniczych; wzbronił natomiast 
posiadania łodzi podwodnych i lotnictwa 
morskiego.

. Stare krążowniki zostały w ostatnich kil 
ku latach zamienione przez 5 nowych. Tor­
pedowców zbudowano już 12 i obecnie mo­
że być mowa tylko o budowaniu 4 rezer­
wowych. Budowa mniejszych torpedowców  
czeka na wykonanie planów i zatwierdze­
nie programu. Okręty lin  jo  we stopniowo  
są zamieniane przez nowe jednostki. Po­
nieważ właśnie wydatki na te jednostki 
wywołują sprzeciwy, przeto kierownictwo 
marynarki prowadzi wytężoną propagan­
dę, której celem jest uzyskanie aprobaty  
parlamentu dla programu zbrojeń mor­
skich w roku przyszłym. Jednym z czyn- 
niejszych w tej propagandzie jest kpt. ma- 
ryn. Gadów.

Potrzeby obrony morskiej i wogóle po­
żytek nowoczesnej floty dla Niemiec, mu­
szą — zdaniem kpt. mar. Gadow'a — być 
rozpatrywane przedewszystkiem pod ką­
tem oceny położenia na Bałtyku, bo tam  
obrona na morzu wchodzi w grę.

M orze Bałtyckie uważać można za mo­
rze zaiąknięte, nad którem leży cały sze­
reg państw i państewek. Żadne z nich nie 
ma szans w tej chwili panowania na Bał­
tyku. Kpt. mar. Gadów widzi niebezpie­
czeństwo niedopuszczalnej przewagi tylko 
ze strony Rosji. Uważa za naturalną ko­
nieczność dążenia Rosji do odzyskania 
utraconych na rzecz nowych państw wy­
brzeży i portów (Helsingfors, Rewel, Ry­
ga, Libawa i in.), oraz do stworzenia mary­
narki wojennej dostatecznie silnej, aby za­
pewniała panowanie na Bałtyku i wyjścia 
na ocean.

Kpt. mar. Gadów nie spostrzega, że 
świat nieco inaczej wygląda dzisiaj, jak za 
czasów Piotra W ielkiego. W tedy istotnie 
oświat14 ograniczał się jeszcze do Europy; 
wtedy naturalne było dążenie Rosji do bez­
pośrednich połączeń morzem z zachodem  
europejskim. Zarówno ze względów gospo­
darczych jak i wojskowych dogodniej i ła­
twiej jest Rosji wybijać „okno“ morskie 
do Europy zachodniej poprzez morze Czar­
ne; łatwiej jest uzyskać wyjście na morze 
Śródziemne, na którem spotyka się już flo­
ty angielską, francuską, włoską, które nie 
zawsze będą sprzymierzone, jak w wojnie 
światowej.

Za oczywiste uznaje kapitan mar. Ga­
dów, że każde wzmocnienie sił morskich  
Niemiec stanowi element uspokojenia w po 
łożeniu na- Bałtyku, przyczem podkreśla 
bardzo serdeczne stosunki, łączące Niemcy  
ze Szwecją, któęa bezpieczeństwa przed po­
tęgą rosyjską szuka w zaufaniu do floty 
niemieckiej i wojska lądowego Finlandji. 
Serdecznych bardzo stosunków szwedzko- 
niemieckich nie psują traktaty niemiec- 
ko-rosyjskie. Flota zaś szwedzka odnawia 
swoje jednostki i buduje 1 lotniskowiec, 3 
nurkowce i 2 torpedowce.

Polska — pisze kpt. mar. Gadów —  ma­
rząca o panowaniu od Bałtyku z Prustmi 
W sch. i Pomorzem do Czarnego morza z 
M ałopolską W sch. i Ukrainą, jest jakby  
v  rogiem ciałem obcem nad Bałtykiem. Ni­
gdy nie miała marynarki. Jej dążenie do 
morza, przypadkowo umożliwione przez u- 
zyśkany korytarz, nie jest usprawiedliwio­
ne Polsce wystarczyłby Gdańsk, wcho­
dzący do Rzeszy nie.nieckiej, jak Czecho­
słowacji wystarcza Hamburg. Tymczasem  
nastąpiła bezmyślna budowa portu w Gdy­
ni za pieniądze francuskie, w celu zmusze­
nia zamarłego Gdańska do kapitulacji. Po­
nadto chodzi o zagrożenie marynarką wo­
jenną. Układ polsko-francuski zapewnia 
Polsce linjową eskadrę francuską, dla o- 
chrony transportów wojskowych i dla wal­
ki. Dotąd flota polska składała się z ma- 
łoznaczących statków. W  tym roku wzmac­
nia się o 2 torpedowce i 3 nurkowce, co za­
graża połączeniom Niemiec z Prusami 
W schodniemi.

D  a n j a, w której ręku są przejścia «

Bałtyku na ocean, nie przedstawia żadnej 
siły wojennej. Przejścia te, Bełt i Sund, 
mogą być opanowane przez potężne flotyj 
Interesuje się Bałtykiem Francja, po­
siadająca „dywizjon bałtycki44, oraz An- 
glja. Jednakowoż po konferencji londyń­
skiej i wskutek naprężonych stosunków  
między Francją a W łochami interwencja

Memoriał o doraźnym programie 
gospodarczym dla Pomorza wręczony 

Prezydentowi Rzeczypospolitej.
Przyjęcie delegacji grup gospodarczych Pomorza na Zamku.

Nadesłano nam następujący komuni­
kat:

W e czwartek, dnia 12-go czerwca b. r. 
nastąpiło wręczenie przez Radę Zrze­
szeń Gospodarczych Pomorza, wzmocnioną 
przedstawicielami wszystkich grup gospo­
darczych w liczbie około 100 osób, memo- 
rjału pomorskiego Pauu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

Przyjęcie delegacji miało charakter u- 
roczystej manifestacji. O godzinie 8 wieczo  
rem zebrała się na Zamku Rada Zrzeszeń 
Gospodarczych Pomorza z prezesem Dąb- 
skim w komplecie wraz z przedstawiciela­
mi rolnictwa, handlu, przemysłu, rzemio­
sła, banków i spółdzielczości. Prócz tego 
brało udział w delegacji szereg osób ofi­
cjalnych z Pomorza i stolicy, między inn. 
wojewoda pomorski, starosta krajowy Łąc­
ki, inspektor armji generał Norwid-Neuge- 
bauer, dyrektor Banku Polskiego W rób­
lewski, dyrektor Banku Gospodarstwa Kra 
jowego gen. Górecki, przedstawiciele re­
sortów, ks. senator Bolt i wielu innych.

O godzinie 8,30 punktualnie wszedł na 
salę Pan Prezydent Rzeczypospolitej w o- 
toczeniu rządu. Prezes Rady Zrzeszeń hr. 
Dąbski Aleksander, wygłosił powitalne 
przemówienie, wręczając memorjał, jako o- 
woc kilkumiesięcznej pracy Rady, będącej 
wyrazem pomorskiego solidaryzmu gospo­
darczego. Następnie przedstawił dwóch  
mówców generalnych w osobach: Tadeusza 
M archlewskiego, wiceprezesa Rady i pre­

Prof. Roman Rybarski
Laureatem nagrody Akademii Umiejętności.

W arszawa, 14. 6.
Na dorocznem posiedzeniu polskiej 

Akademji Umiejętności odbytem w  
Krakowie, dokonano rozdania czterech  
nagród z funduszów: Barszczewskiego, 
Jasińskiego, Federowicza i Tyszkow- 
skiego.

Nagrodę z funduszów Barszczew­
skiego otrzymał profesor Uniwersytetu 
W arszawskiego, dr. Roman Rybarski, 
prezes sejmowego klubu narodowego, 
za dzieło pt. „Handel i polityka handlo­
wa Polski w XVI wieku 14. Dzieło prof. 
Rybarskiego oparte na olbrzymim ma- 
terjale źródłowym, przynosi szereg zu­
pełnie nowych szczegółów do dziejów  
historji handlu Polski. Jest to jedna z 
najcenniejszych prac, jakie pojawiły się

Zwołanie sesji nadzwyczajnej Senatu.
Pismo premiera Sławka do marszałka Szymańskiego.

W arszawa, 14. 6. Tel wł.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpi­

sał następujący dekret:
Na podstawie art. 37 konstytucji zwo­

łuję Senat do m. stół. W arszawy na 
sesję nadzwyczajną od dnia 18 czerwca 
1930 r.

W arszawa, dn. 12 czerwca 1930 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(— ) I. M ościcki 
Prezes Rady M inistrów  

(— ) W . Sławek.
Równocześnie z powyższym dekretem  

otrzymał marszałek Senatu Szymański 
następujące pismo premjera Sławka: 

zarówno Anglji, jak zwdaszcza Francji na 
Bałtyku byłaby obecnie trudniejsza i mniej 
prawdopodobna, co ogromnie cieszy kpt. 
mar. Gadowa. W ysnuwa on stąd wniosek, 
że państwa nadbałtyckie z radością powi­
tają modernizację floty niemieckiej, która 
broni ich przed Rosją.

(„Gaz. W arsa.44)

zesa Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, oraz Esden-Tempskiego, prezesa 
Izby Rolniczej na Pomorzu.

Referat prezesa M archlewskiego obej­
mował całokształt życia gospodarczego tj. 
rolnictwa, przemysłu, handlu, rzemiosła, 
bankowości oraz spółdzielczości i zapoznał 
obszernie zebranych z sytuacją gospodar­
czą Pomorza wskazując na wielkie grożą­
ce mu niebezpieczeństwo. Zkolet przemó­
wił prezes Esden-Tempski, nawiązując co 
poprzedniego referatu i zgłaszając doraźne 
środki zaradcze.

Oba referaty, jako postulaty Rady, by­
ły streszczeniem głównego memorjału.

O godzinie 9,30 przyjmował Pan Prezy­
dent całą delegację herbatką, podczas któ­
rej przedstawiono mu członków delegacji. 
Po przerwie odpowiadali panowie mini­
strowie, podkreślając, że wyraz solidaryz­
mu gospodarczego na Pomorzu nadaje ak­
cji Rady wielką powagę, obowiązującą 
Rząd do szczegółowego rozpatrzenia postu­
latów pomorskich, które z uwagi na specy­
ficzne warunki pomorskie będą przedmio­
tem szczególnej troski rządu.

Na zakończenie dał także Pan Prezy­
dent wyraz zadowolenia konferencji, obra­
zującej potrzeby tej ważnej dzielnicy Rze­
czypospolitej, oraz zapewnił o swej wiel­
kiej dla Pomorza życzliwości.

Przyjęcie zakończyło się o 11,15 wieczo­
rem

w literaturze naszej z zakresów gospo­
darczych dziejów Polski.

Nagrodę z funduszu im . Feliksa Ja­
sińskiego otrzymał rzeźbiarz Stanisław  
Szukalski, jeden z najoryginalniej­
szych twórców polskiej plastyki, na­
grodę im . Federowicza otrzymał dr. 
Ralski za pracę „Ł%ki, polany i hale 
pasma babiogórskiego 44, zaś nagrodę 
z funduszu Tyszkowskiego otrzymał 
profesor Uniwersytetu Lwowskiego dr. 
Rudolf W eigl, za badania nad tyfusem  
plamistym.

Na tegorocznem posiedzeniu Aka­
demji Umiejętności postanowiono u- 
tworzyć nowy wydział tej instytucji 
naukowej, a mianowicie — wydział le­
karski.

Do
Pana M arszałka Senatu Rzeczypospolitej 

w W arszawie.
M am zaszczyt przesłać Panu M arszał­

kowi zarządzenie Pana Prezydenta z dnia 
12 czerwca 1930 r. w sprawie zwołania se­
sji nadzwyczajnej Senatu.

Jednocześnie nie mogę się powstrzy­
mać od uczynienia uwagi, że motywy, za­
warte w piśmie z dnia 4. czerwca rb. pod- 
pisanem przez 38 senatorów, zawierają 
niedopuszczalną i niewłaściwą krytykę 
aktu Pana Prezydenta z dnia 20 maja rb., 
dotyczącego wyłącznie Sejmu. —  -.......

M otywy te są tern bardziej niewłaści-* 

we, że pozostają w sprzeczności z literą  
i duchem konstytucji i zawierają niezgod­
ne z rzeczywistym stanem rzeczy powo­
łanie się na dotychczasową praktykę 
prawno - konstytucyjną.

Zgodnie bowiem z konstytucją z dn. 17 
marca 1921 r. w brzmieniu noweli z dnia 
2 sierpnia 1926 r., a mianowicie w myśl 
art 25 ust. 3, zwołanie Sejmu na sesję 
nadzwyczajną może nastąpić według wlas 
nego uznania Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a winno nastąpić na żądanie % części 
ogółu posłów.

Przepis ten, na mocy art 37 konstytu­
cji, stosuje się „odpowiednio także do 
Senatu względnie jego członków 44.

Z wyraźnego przeto brzmienia obu tych 
artykułów wynika, że jeżeli Prezydent 
Rzeczypospolitej nie zamierza skorzystać 
z przysługującego mu prawa inicjatywy, 
to do zwołania Senatu na sesję nadzwy­
czajną niezbędne jest zgłoszenie żądania, 
podpisanego przez odpowiednią liczbę se­
natorów, a nie posłów.

Zawarte przeto w piśmie posłów sej­
mowych z dnia 9 maja rb. żądanie zwo­
łania na sesję nadzwyczajną nie tylko 
Sejmu, lecz i Senatu było przekroczeniem  
uprawnień służących Sejmowi, sprzecz- 
nem z zasadami konstytucji.

Błędnem jest też mniemanie, że z du­
cha konstytucji wypływa konieczność rów­
noczesnego odbywania „sesji44 Sejmu i 
Senatu, bowiem konstytucja zastrzega ta­
ką równoczesność w art. 36-ym ust. 2 tyl­
ko w stosunku do trwania „kadencji44, ja­
ko całkowitego okresu legislatywnego obu  
izb. Również tok prac ustawodawczych  
konstytucyjnie i regulaminowo ustalony, 
nie czyni koniecznem równoczesnego roz­
poczynania obrad obu izb, gdyż z natury  
rzeczy prace Senatu muszą być poprze­
dzane pracami Sejmu.

W reszcie powołanie się na dotychcza­
sową praktykę prawno - konstytucyjną  
nie odpowiada rzeczywistości, gdyż jak  
dotąd zwoływanie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu było dokonywane zawsze 
oddzielnemi zarządzeniami Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej oraz właśnie na 
podstawie „oddzielnych 44 pism Sejmu i Se­
natu; w szczególności zaś w roku 1927, a 
mianowicie dnia 27 sierpnia, ówcześni 
marszałkowie Sejmu i Senatu złożyli Pa­
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej pisma, 
zaopatrzone wymaganą liczbą podpisów  
posłów i senatorów, domagając się zwoła­
nia Sejmu i Senatu.

Pan Prezydent zwołał sesję nadzwyczaj­
ną Sejmu, zarządzeniem z dnia 6 września 
1927 r., Senatu zaś — zarządzeniem z dnia 
9 września 1927 r., przyczem termin zwo­
łania Sejmu był oznaczony od dnia 13 
września 1927 r., Senatu zaś — od dnia 22 
września 1927 r. Ta dotychczasowa prak­
tyka, zgłaszania żądań oddzielnie przez 
posłów i oddzielnie przez senatorów, usta­
lona zresztą — jak z powyższego wynika 
— przez sam Sejm i Senat, nie może być 
obecnie zmieniona r«i podstawie jedno­
stronnego wytwarzania precedensu przez 
Sejm, z uszczerbkiem konstytucyjnie za­
strzeżonych praw Senatu.

Prezes Rady M inistrów: 
W . Sławek.

"g

Rolnicy Pomorza na 
konfer. ministerialnej

W arszawa, 13. (i

Dziś w ministerstwie rolnictwa od­
była się konferencja dla Członków  
i sekretarzy rolniczych rady naczelnej 
zrzeszeń gospodarczych Pomorza. Kon­
ferencję tę zagaił dłuższem przemówie­
niem p. minister rolnictwa Janta-Poł- 
czyński, poczem przewodnictwo objął 
p. wiceminister Leśniewski. Zkolei dy­
rektor departamentu Królikowski oraz 
dyrektor departamentu p. dr. Rose za­
znajomili delegatów z programem rol­
niczym ministerstwa na rok przyszły  
dla Pomorza oraz ze sprawozdaniem  
pomocy dla rolnictwa tegoż wojewódz­
twa.
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Haniu tworzy gabinet.
W ie d e ń , 1 3 . 6 .,

W e d łu g  b iu ra  W o lf fa  z B u k a re s z tu , d z iś  

w  p o łu d n ie  k ró l p rz y ją ł b y łe g o  p re z e s a  r a ­

d y  m in is tró w  M a n iu  i p o w ie rz y ł m u  m is ję  

tw o rz e n ia r z ą d u . M a n iu p o a u d je n c j i o -  

ś w ia d c z y ł , ż e o tr z y m a ł o d k ró la m is ję u -  

tw o rz e n ia r z ą d u p a r ty jn e g o . P o p o łu d n iu  
p rz e d ło ż y M a n iu k ró lo w i l is tę c z ło n k ó w  

n o w e g o  r z ą d u .

Tragiczna Smieri Sir 
Henry Seegrave’go.

L o n d y n , 1 3 .

Ł ó d ź m o to ro w a „ M is E n g la n d " , n a  k tó ­

r e j s ir H e n ry S e e g ra v e z a m ie rz a ł p o b ić  

ś w ia to w y r e k o rd s z y b k o śc i p ły n ę ła d z iś  

p o p o łu d n iu z s z y b k o ś c ią 1 0 0 m il a n g ie l­

s k ic h p o je z io rz e W in d e rm e ra , p rz y c z e m  

n a g le z a n u rz y ła s ię i z a c z ę ła to n ą ć . K ilk a  

z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o b liż u  s ta tk ó w  p o ś p ie  

s z y ło  z p o m o c ą  i z d o ła n o  u ra to w a ć  S e e g ra ­

v e , k tó ry m ia ł z ła m a n ą r ę k ę , s tr z a s k a n ą  

n o g ę o ra z z g n ie c io n e i p o ła m a n e ż e b ra 1  

z m a r ł p o  p a ru  g o d z in a c h . W ia d o m o ś ć  o  z a ­

to n ię c iu je d n e g o z c z ła n k ó w z a ło g i p o ­

tw ie rd z a s ię .

U rz ę d o w o d o n o s z ą , ż e p rz e d k a ta s tro fą  
S e e g ra v e p o b ił ś w ia to w y r e k o rd s z y b k o ­
ś c i , o s ią g a ją c  w  p ie rw s z e j p ró b ie s z y b k o ść  

9 6 ,4 1 m il n a g o d z in ę , a w  d ru g ie j 1 0 1 ,1 1  

m il. P rz e c ię tn a s z y b k o ś ć w y n o s i ła z a te m  

9 8 ,9 6  m il, c o  s ta n o w i p o b ic ie  r e k o rd u  A m e ­
ry k a n in a H a rw o o d a , k tó ry o s ią g n ą ł s z y b ­
k o ś ć  9 6 ,2 5  m il n a  g o d z in ę .

Konferencja na Zamku.
W a rs z a w a , 1 4 . 6 . T e l. w ł.

W c z o ra j p . P re z y d e n t R z e c z y p o s p o ­

l i te j p rz y ją ł n a d łu ż s z e j k o n fe re n c j i  

p . p re m je ra  S ła w k a .

Zamordowanie robotnika 
w Gdańsku.

G d a ń s k , 1 4 . 6

P is m a tu te js z e d o n o s z ą o z a m o rd o w a ­

n iu w  g m in ie L e ta k a u p o w ia t G d a ń s k ie  

Ż u ła w y p o ls k ie g o ro b o tn ik a s e z o n o w e g o  

B isk u p s k ie g o , z a tru d n io n e g o u w ła ś c ic ie la  
m a ją tk u  z ie m sk ie g o .

N a B isk u p s k ie g o n a p a d ło k ilk u m ie j­

s c o w y c h ro b o tn ik ó w , k tó rz y p o b il i g o ta k  
s iln ie ż e la z n ą s z ta b ą , ż e w  k ilk a d n i p ó ź ­

n ie j z m a r ł . Z b ro d n ia rz y p o p rz e s łu c h a n iu -  

w y p u s z c z o n o  n a  w o ln o ś ć !

Uniwersytet Ludowy TCL. ma­
jący powstać w Bolszewie pod 
Wejherowem czeka na Wasze 

ofiary!

A Ł Kraszewski. 63

Powrót do gniazda.
(C ią g d a ls z y ) .

Ż a l m u  b y ło J a n u s z a . P rz y p u ś c ić  

je d n a k  z ła m a n ia  w o li w o je w o d y i z e ­

z w o le n ia  n a  m a łż e ń s tw o  n ie  m ó g ł. S a m  

u le g łb y  b y ł p e w n ie , —  ja k o s p a d k o ­

b ie rc a  b ra ta  c z u ł s ię z w ią z a n y m  n a  

w ie k i . N a d e s z ła n o c , t r z e b a  b y ło  n a  

s ia n o  w ra c a ć o g ło d z ie i d ru g ą ju ż  

p rz e p ę d z a ć p o m ło d e m u , p o d s z o p ą ,  

p rz y  s io d le  i k o n iu . Z a sn ą ł p a n  p is a rz ,  

w z d y c h a ją c . P rz e b u d z i ł g o  tę te n t, g w a r  

i c h ra p a n ie  k o n i . P rz e z  ś c ia n y  s z o p y , w  

^ k tó re j n o c o w a ł , d z ie ń  ju ż  b ia ły p rz e ­

ś w ie c a ł. Z a w o ła ł n a  s łu g ę , b o  k to ś s ię  

d o  w ró t d o b ija ł. O tw o rz o n o  je : b y ł to  

p o d s ta ro ś c i , z m ę c z o n y , o k u rz o n y  i le ­

d w o  w lo k ą c y  s ię , ta k , ż e  d o p a d łs z y  k o ­

ry ta p rz e w ró c o n e g o , n ie  p y ta ją c o p o ­

z w o le n ie , p a d ł n a  n ie .

P is a rz s ię z e rw a ł c o ż y w o z p y ta ­

n ie m , le c z s ta ry  m u s ia ł s p o c z ą ć  t r o c h ę , 

n im  s ię  o d  n ie g o  s ło w a  b y ło  m o ż n a  d o ­

p y ta ć .

—  N ie  n a p ę d z i łe ś ic h ? —  m ó w ił n a ­

ta rc z y w ie p is a rs . s to ją c  n a d  n im .

—  A n i b y ło s p o s o b u  —  o d p a r ł w  o -  

s ta tk u  p o d s ta ro ś c i . —  Z ra z u  p o  g o ś c iń ­

c u w s z ę d z ie ś la d y  ic h z n a jd o w a liś m y ,  

p o te m  ję z y k a  n ie  n ta ło , n ik t n ie  w id z ia ł .

N ie z d o ła w s z y  je s z c z e z a p o m n ie ć  o  p ie rw s z e j o h y d n e j n a p a ś c i n a  n a s z e  

c z c ig o d n e d u c h o w ie ń s tw o , k a to l ic k ie o b y w a te ls tw o m ia s ta C h e łm n a s ta n ę ło  

w o b e c n o w e j n ie s ły c h a n e j n a p a śc i n a  s ta n  d u c h o w n y  i p ro fa n a c j i N a jś w ię t ­

s z e g o S a k ra m e n tu  O łta rz a .

W  ś ro d ę d n ia  4  c z e rw c a n a  z e b ra n iu  m ie js c o w e g o  T o w . W o ja k ó w  n ie ­

p o s k ro m io n y g o r s z y c ie l , „ re fe re n t o ś w ia to w y " i „ p re z e s ^ o n o ro w y " T o w . ‘ 

W o ja k ó w  i w  d o d a tk u  w y c h o w a w c a m ło d z ie ż y g im n a z ja ln e j p . S ła w u s k i z  

G ru d z ią d z a w y g ło s i ł r e fe ra t , w  k tó ry m  w y z b y w s z y s ię w s z e lk ie g o w s ty d u ,  

b ry z g n ą ł u lic z n e m  b ło te m  n a n a jw ię k s z e ś w ię to ś c i k a to l ic k ie .

W sposobie wyrażania się nie ustępował największym 
bluźniercom i przeciwnikom Kościoła katolickiego.

N iż e j p o d p is a n e o rg a n iz a c je  s tw ie rd z a ją je d n o z g o d n ie :

1. iż b e z p rz y k ła d n e z o h y d z e n ie  s ta n u  d u c h o w n e g o  i n ie s ły c h a n e  te  b lu ź -  

n ie r s tw a  m a ją  n a  c e lu  p o d k o p a ć z a u fa n ie d o  k a p ła n a k a to l ic k ie g o i je d n o ­

c z e śn ie d o  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o .

2 . s tw ie rd z a ją , iż m o ra ln ie o d p o w ie d z ia ln y m  z a o b rz y d liw e te  n a p a ś c i 

p o łą c z o n e z n ie p o w e to w a n ą s z k o d ą  d la  m o ra ln o ś c i je s t z a rz ą d T o w a rz y s tw a  

W o ja k ó w , s z c z e g ó ln ie  p re z e s p . P a w e ł H ą d z l ik , k tó ry  w  n ic z e m  b lu ź n ie rc y  n ie  

p rz e s z k o d z i ł , le c z p rz e c iw n ie udzielił m u  pochwały.

Wobec tego niżej podpisane organizacje zakładają jak naj- 
energiczniejszy protest przeciw tym do żywego oburzającym 
napaściom i biuznierstwom. Do odnośnych władz zwraca­
my się z apelem o zajęcie energicznego stanowiska w tej krzy­
czącej sprawie i wydanie stosownych zarządzeń!

Zaręczamy w końcu, że nie spoczniemy prędzej, aż po­
wyższych szkodników spotka sprawiedliwa kara.

C h e łm n o , d n ia 1 1

T o w . G im n . S o k ó ł, d r . W a s ie le w s k i  

Z w ią z e k  P o d o f . B e z ., F r . L u b a ń s k i  
Z w ią z e k  H a lle rc z y k ó w , G ra je w sk i  
Z w . P o w s ta ń c ó w  N a ró d ., I z b ra n d t  
T o w . K u p c ó w  S a m o d z ., C h m u rz y ń s k i  
T o w . R e s ta u ra to ró w , K a s z te la n  
T o w . M ło d z . K u p ie c k ie j, B u c h h o lz  
B ra c tw o R y b a c k ie , G ra je w s k i J a n  
S to w . W ła ś c . N ie ru c h ., S e n tk o w s k i  
T o w . S a m o d z . R z e m ., F rą c k o w s k i W .  
C e c h r z e ź n ic k i , K a s z u b o w s k i  
C e c h  p ie k a rs k i , K u ro w sk i  
C e c h  s to la r s k i , D e m a n t  
C e c h  s io d la r s k i, W a c ła w s k i  
C e c h  f ry z je r s k i , R ie d e l  
C e c h  s z e w s k i , G ą d k ie w ic z

Demonstracje w Warszawie.
W a rs z a w a , 1 4 . 6 . T e l . w ł.

W c z o ra j w ie c z o re m  m ia ły m ie js c e  

w  W a rs z a w ie d w ie d e m o n s tr a c je —  

je d n a n a  K ra k o w s k ie m  P rz e d m ie ś c iu  

p rz e d  g m a c h e m  R a d y  M in is tró w , d ru ­

g a  n a  L e s z n ie .

J a k  in fo rm u je z W a rs z a w y  „ R o b o t­

n ik " (n r . 1 6 6  z  d . 1 4 . 6 . b r .) :

O n e g d a j o  g o d z in ie  7 -e j w ie c z . p o d ­

Tajemnica pewnego czeku.
Interesujący podpis.

W a rs z a w a , 1 4 . 6 . T e l. w ł.

„ G a z e ta W a rs z a w sk a " (n r . 1 6 5 z d n . 1 4 . 

6 . b r .) d o n o s i :

C ic h a z w y k le i p u s ta s a la n r . 6 S ą d u  
O k rę g o w e g o (W y d z ia ł H a n d lo w y ) w  W a r ­

s z a w ie ty m  r a z e m , 1 3 c z e rw c a b r . , n a b i ta  
lu d ź m i. S p e c ja ln a i s p e c y f ic z n a p u b lic z ­

n o ś ć : s a m i m ę ż c z y ź n i, w ie lu z n ic h  o c e ­

c h a c h  w y b itn ie w o js k o w y c h . S ą d o w i p rz e ­
w o d n ic z y s ę d z ia C . L e sz c z y ń s k i. S p ra w a ’ 

A . K ra s ic k i c o n tr a f i rm a „ B u d o w n ic tw o i  

P rz e m y s ł" o c z e k b e z p o k ry c ia . N a c z e k u  
p o d p is : „ S ta n is ła w  P iłs u d s k i" .

Z e s tro n y  K ra s ic k ie g o  a d w . A . K o rn e c k i .
S ę d z ia r e f e ru je : K ra s ic k i p ro s i o z a s ą ­

d z e n ie 2 6 0 0  z ł z m o c y  c z e k u , k tó ry  w y s ta ­

a n i s ły sz a ł . M u s ie l i s ię  r z u c ić k ę d y ś w  

b o k  z g o ś c iń c a  n a  m a n o w c e .

— • A  N ie m c y ?

—  P o c ią g n ę l i ju ż  n ie  w ie m  k ę d y  —  

o d e z w a ł s ię  p o d s ta ro ś c i . —  N a d a re m n a  

p o g o ń  b y ła : k to  u c h o d z i , m a  s to  n ó g ;  

k to  g n a , je d n ą .

T a k  w y p ra w a s ię s k o ń c z y ła  s tra tą  

k ilk u  o k a le c z o n y c h  k o n i , z n u ż e n ie m  lu ­

d z i i s m u tn y m  p o w ro te m  d o  K ra k o w a .

R o z e s ła n o  ty lk o  lu d z i ró ż n y c h , k tó ­

r z y  s ię o f ia ro w a li n a  s z p ie g i , je d n y c h  

b o d a j a ż  d o  W itte n b e rg ! , d o k ą d , ja k  s ię  

d o m y ś la n o , u jś ć m u s ia ł w o je w o d z ie , i  

d ru g ic h n a  ró ż n e  g o ś c iń c e . P is a rz  n ie  

s z c z ę d z i ł g ro s z a  i p rz y rz e k ł z n a c z n ą  n a ­

g ro d ę , k to b y m u w ia d o m o ś ć p e w n ą  

p rz y n ió s ł . O c z e k u ją c  je j n a w e t p o z o s ta ł  

w K ra k o w ie , n ie  w ra c a ją c  d o  Z a le s ia ,  

c h o ć m u  ju ż z a w s ią b a rd z o tę s k n o  

b y ło .

K ilk a  ty g o d n i u p ły n ę ło  w  o c z e k iw a ­

n iu . P o  m ie ś c ie  o b ie g a ły  p o g ło s k i ró ż n e ,  

n a w e t ta k  n ie d o rz e c z n e , iż im  w c a le  

w ia ry  d a ć  n ie  b y ło  p o d o b n a : ż e  o w a  p a ­

r a  m ło d y c h , u c h o d z ą c  d a le j n o c ą , g d z ie ś  

z e  s k a ł s p a d łs z y , ś m ie rć  z n a la z ła . D ru ­

d z y tw ie rd z i l i , ż e N ie m ie c w  d ro d z e  

c ó rk ę o d e b ra ł , a  J a n u sz  n a  W o ło s z c z y ­

z n ę k ę d y ś u s z e d ł.

Z  w y s ła ń c ó w  n ik t z ra z u  n ie  p o w ra ­

c a ł , c z e k a n o  n a  n ic h  d łu g o n a p ró ż n o .  

Z ja w ił s ię  p o te m  s z la c h c ic M ię tu s e m

PROTEST.

c z e rw c a 1 9 3 0 r .

C e c h  k ra w ie c k i , G a c a
C e c h ś lu s a r s k i , E b ło w s k i
C e c h  k o ło d z ie jsk i , P ią tk o w s k i F .
K o ło D ro b n . K u p c ., L e w a n d o w s k i M . 
B ra c tw o S trz e le c k ie , F rą c k o w s k i J a n  
T o w . Ś p ie w u H a rm o n ja , d r .  W a s ile w s k i  
T o w .Ś p ie w u M o n iu s z k o , d r . D rą ż k o w s k i  
T o w . P a ń  M iło s ie rd z ia , D o n im ir s k a  
T o w . O c h o tn . S tra ż y P o ż ., B re d e fe ld t  
T o w . M ę ż c z y z n  K a to l. , N o w ic k i  
S to w . D z ie c i M a r ji, B e ty n ó w n a  
S to w . M ło d z . Ż e ń sk ie j , U rb a ń s k a  
S to w . M a te k C h rz . , S z c z e rb ic k a  
T o w . U rz ę d n . M ie jsk ic h , L u th e r  
C e c h m u ra r s k i i c ie s ie ls k i —  R o s iń sk i  
T o w . M ło d z . M ę s k ie j , S t. G ra je w sk i

c z a s w y ś w ie t la n ia w  k in ie  „ S o k ó ł" d o ­

d a tk u  f i lm o w e g o  i lu s tru ją c e g o  p rz e b ie g  

u ro c z y s to śc i im ie n in o w y c h p . m a rs z .  

J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  —  p u b lic z n o ś ć z a ­

c z ę ła tu p a ć i g w iz d a ć . W z n o s z o n o o -  

k rz y k i p rz e c iw k o  d y k ta tu rz e  i p o k a z u ­

ją c y m  s ię n a e k ra n ie m in is tro m  D y ­

r e k c ja b y ła  z m u sz o n a p rz e rw a ć w y ­

ś w ie t la n ie  te g o  d o d a tk u .

w ił m u  in ż . S ta n is ła w  P iłs u d s k i, z a  ja k ie ś  

d rz e w o , a  P o w sz e c h n y  B a n k  Z w ią z k o w y  w  

W a rs z a w ie o d m ó w ił w y p ła ty z p o w o d u .. .  

b ra k u  p o k ry c ia . P o ru s z e n ie n a s a l i. A d w .  

K o rn e c k i p ro s i s ą d  o  w y d a n ie  m u  c z e k u  p o  

s p ra w ie , g d y ż  c z e k  te n  z o s ta ł c h w ilo w o  ty l­
k o  w y c o fa n y z r ą k  p ro k u ra tu ry , g d z ie to ­

c z y s ię c o d o n ie g o d o c h o d z e n ie k a rn e .  

R o z p ra w a  s ą d o w o -k a rn a  m a  n a s tą p ić  z a  p a  
r ę d n i .

P o d o b n o je d e n z p o s z k o d o w a n y c h p ie ­

n ię ż n ie  z w ra c a ł s ię  z e s k a rg ą  d o  k re w n e g o  

p . S ta n is ła w a  P iłs u d s k ie g o  —  m a rs z . J ó z e ­

f a P iłs u d s k ie g o , a le , ja k  d o tą d  —  b e z s k u ­

te c z n ie .

z w a n y , k tó re g o  p o d s ta ro ś c i z a n a jb y ­

s tr z e js z e g o  m ia ł i p o  n im  s ię  s p o d z ie w a ł  

n a jw ię c e j . G d y s p o s tr z e ż o n o , ż e n a ­

p rz ó d  d o  s ta jn i p o sz e d ł i d łu g o  s ię  o k o ­

ło  k o n ia  g rz e b a ł , d o m y ś li l i s ię  w s z y sc y , 

iż  p e w n o  z n ic z e m  lu b  z m a łe m  c z e m ś  

w ra c a ć m u s ia ł . D o p ie ro w g o d z in ę  

p rz y s z e d ł d o  p o d s ta ro ś c ie g o , o ś w ia d c z a ­

ją c , ż e w  W itte n b e rd z e z b ie g ó w n ie  

b y ło , ż e H e n n ic h e n  d o je c h a ł ta m  s a m  i  

c ię ż k o  z a ra z z a c h o ro w a ł . P o  d ro d z e  tu  

i o w d z ie  n a p y ta ć  m o ż n a  b y ło  w s k a z ó w ­

k i , iż w  N ie m c z e c h  z b ie g li u k ry w a ć s ię  

m u s ie l i. Z a M ię tu s e m  p rz y b y w a li p o ­

te m  in n i . J e z io ra ń sk i n ie ja k i p rz y s ię g a ł  

s ię , iż  w  k ilk a  g o d z in  p o  p rz e je ź d z ie  ic h  

p rz e z ja k ie ś m ia s te c z k o  n ie m ie c k ie n a ­

d ą ż y ł. O p o w ia d a n o  m u  i o p is y w a n o  ic h  

ta k  d o k ła d n ie , ż e  o m y lić  s ię  b y ło  n ie p o ­

d o b n a . T u  ju ż , z  p o tr z e b y  z n a ć , c h ło p a k  

im  to w a rz y sz ą c y  n o s i ł ja k ie ś m a n e le i  

ła ń c u c h d o  z ło tn ik a , c h c ą c je  s p rz e d a ć  

i p o  d łu g im  ta rg u  l ic h ą  c e n ę  w z ią w s z y  

z a ra z  s ię  w  d a ls z ą  p u ś c i li d ro g ę . J e z io ­

r a ń sk i d o ta r ł d o z ło tn ik a , m a n e le i  

ła ń c u c h w id z ia ł, le c z  te z n a ć d o  c ó rk i  

z ło tn ik a  n a le ż e ć  m u s ia ły , b o ic h n ie  

p o z n a ł ja k o w ła sn o ś c i w o je w o d z ic a .  

D a le j m u  ta k  z n ik l i , iż w o k o lic y  s ię  

k rę c ą c p rz e z k ilk a d n i , n a jm n ie js z e g o  

n ie  t r a f i ł ś la d u .

P o  ty c h  d w u  p rz y b y w a li i in n i , o d e j ­

m u ją c  o s ta tn ią  p is a rz o w i n a d z ie ję . P o d - ,

Admirał Kato ustąpił.
S z e f s z ta b u m a ry n a rk i ja p o ń s k ie j , ad­
m ira ł K a to , k tó ry  s p rz e c iw ia ł s ię p rz y ­

ję c iu p o s ta n o w ie ń k o n fe re n c j i lo n d y ń ­

s k ie j , u s tą p i ł z e s w e g o  s ta n o w isk a .

Przed kongresem 
Przygotowania Centrolewu 

i... sanacji.
W a rs z a w a , 1 4 . 6 . T e l . w ł.

W  g m a c h u  s e jm o w y m  t rw a ją n ie ­

m a l n ie u s ta n n ie o b ra d y p rz y w ó d c ó w  

c e n tro le w u n a d  o rg a n iz a c ją k o n g re su  

k ra k o w sk ie g o .

O d e z w a s z e ś c iu  s tro n n ic tw została 

ju ż  z re d a g o w a n a i b ę d z ie o g ło s z o n a  

w  n ie d z ie lę  r a n o . U s ta lo n o  ju ż  w  o g ó l ­

n y c h  z a ry sa c h  p ro g ra m  k o n g re s u . R o z -  

p o c z n ie  s ię  o n  o  g . 1 0  r a n o w z n a n e j  

w  K ra k o w ie „ U je ż d ż a ln i" . N a w ia s e m  

m ó w ią c , s a n a c ja p o s ta ra ła s ię o to , a -  

ż e b y  u c z e s tn ic y  k o n g re s u  n ie  o tr z y m a li  

s a l i te a tru  m ie jsk ie g o .

P o  o tw a rc iu  k o n g re s u p rz e m a w ia ć  

b ę d ą  p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  s z e ś c iu  

s tro n n ic tw , p o c z e m  o d b ę d z ie  s ię  p o c h ó d  

p o d p o m n ik  M ic k ie w ic z a . W  c z a s ie  

p o c h o d u n ie c z y n n e  b ę d ą w  K ra k o w ie  

t r a m w a je .

W  k o ła c h  p o li ty c z n y c h w  d a ls z y m  

c ią g u  m ó w i s ię  w ie le  o  a k c j i , ja k ą  p ro - ,  

w a d z i s a n a c ja c e le m p rz e c ią g n ię c ia  

n a  s w ą  s tro n ę  s tro n n ic tw a  c h ło p s k ie g o . 

W e d le  k rą ż ą c y c h  p o g ło s e k  s a n a c ja  p ro ­

p o n u je  s tro n n ic tw u  c h ło p s k ie m u  z u p e ł­

n e  o d łą c z e n ie s ię  s a n a c j i o d  k o n s e rw a ­

ty s tó w  i p o z o s ta w ie n ie ic h w ła sn e m u  

lo s o w i z a  c e n ę o d e rw a n ia  s tro n n ic tw a  

c h ło p s k ie g o  o d  c e n tro le w u .

Min. Grandi 
w Budapeszcie.

M in is te r s p ra w a a g ra n ic z n y c h I ta lj i  

G ra n d i p rz y b y ł d z iś w ie c z o re m  d o B u d a ­

p e s z tu . M in is te r G ra n d i p o z o s ta n ie w  B u ­

d a p e s z c ie  p rz e z je d e n  d z ie ń  i o d b ę d z ie n a ­

r a d ę z c z ło n k a m i r z ą d u  w ę g ie r s k ie g o . J u ­

t r o  p o  p o łu d n iu  m in is te r G ra n d i w y je ż d ż a  

d o  W ie d n ia .

Katastrofalna zniżka.
Z  N o w e g o  J o rk u  d o n o s z ą , ż e w c z o ra js z a  

z n iż k a n a g ie łd z ie n o w o jo r s k ie j b y ła  
w rę c z k a ta s tro fa ln a . S tra ty  w c z o ra js z e  s p o  

w o d o w a n e z n iż k ą  o b lic z a ją n a  o k o ło  4  m l  

I jo n y  d o la ró w .

s ta ro ś c i , n ie b a rd z o M ię tu s o w i u w i*  

r z y w sz y , s a m  s ię je s z c z e d o W itte n ­

b e rg ! o f ia ro w a ł, d o  k tó re j z n a ł d ro g ę .  

P is a rz  z n o w u  p o z o s ta ł w  K ra k o w ie . J e ­

c h a ł te d y  s ta ry  s łu g a  i d o ta r ł d o  m ie j­

s c a , a  d o  z n a jo m e j g o s p o d y d o p y ta w ­

s z y  s ię , z a ra z o  H e n n ic h e n a  b a d a ł . G o ­

s p o d a rz m u , p o tr z ą s a ją c  g ło w ą , o d p o ­

w ie d z ia ł , iż n ie d łu g o  s ta ry  c h o ro w a ł i  

u m a r ł. D o m  b y ł z a m k n ię ty , g o s p o d a ro ­

w a ły  w  n im  d w ie s ta re  c io tk i , w ię c e j  

n ik o g o  ta m  b y ć  n ie  m ia ło . N ie z a s p o k o ­

jo n y  te rn , p o d s ta ro ś c i p o s z e d ł n a z a ju tr z  

d o  k a m ie n ic y . K o ła ta ć m u s ia ł d łu g o ,  

n im  m u  o tw o rz o n o . S ta ra  k o b ie ta  w p u ­

ś c i ła  g o  d o  s ie n i. C is z a  p a n o w a ła  w  d < ^  

m u , n a  k tó re g o d o le n a w e t o k ie n n ic e  

n a  g łu c h o  b y ły  p o z a m y k a n e . Z  w ie lk ą  

o s tro ż n o ś c ią p o c z ą ł d o p y ty w a ć p o d ró ż ­

n y o lo s c ó rk i g o s p o d a rz a ; le c z n a  

p ie rw s z e  z a p y ta n ie  p rz e s tr a sz o n a  s łu g a  

w y p ro s iła  g o  z a  d rz w i i z a ry g lo w a ła  s ię  

o d  n ie g o .

W  m ie ś c ie  n ie  w ie d z ia n o  n ic , lu b  n ic  

m ó w ić  n ie  c h c ia n o .

Z  w ie lk ą b ie d ą d o b y ł z g o s p o d a rz a  

s w o je g o  w ia d o m o ś ć , ż e  c ó rk a  p o  ś m ie r ­

c i o jc a z g ła s z a ła  s ię d o  d ó m u , a le  p o ­

w ró c ić  d o ń  n ie  c h c ia ła ; ż e  s ię  z m ę ż e m  

m ia ła  d a le k o  g d z ie ś w y n ie ś ć , a  m ie js c a  

n ik t o z n a c z y ć n ie  u m ia ł .

(Dalszy, ciąg nastąpi).
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L o n d y n u :
Z d o b y cie p rzez b erliń czy ka S ch m e- 

iin g a ty tu łu m istrza św iata w  b o k sie  
w y w o łało w ielk ie n iezad o w o len ie w  
am ery k ań sk ich k o łach sp o rto w y ch , 
k tó re tw ierd zę ,, że ty tu ł m istrza św iata  
w b o k sie m o że n ależeć ty lk o d o A m e ­

ry k an in a .
B y ły m istrz św iata w b o k sie T u - 

n ey , k tó ry p o rzu c ił k arje rę b o k sersk ą  
i za jął się stu d jam i n ad język am i k la-  
sy czn em i, o św iad czy ł, iż p o rzu c i stu d ja  
i w ró ci z p o w ro tem  n a rin g , ab y o d e-' 
b rać S ch m eling o w i zw y cięstw o .

Z w y cięstw o S ch m elin g a b ęd z ie ro z ­
p atry w ane p rzez k o m isję b o k sersk ą w  
n ad ch o d zący w to rek . P o n iew aż część  
cz ło n k ó w k w estjo nu je zw y cięstw o , k o ­
m isja m o że w sk ró co n y m te rm in ie  
p rzy zn ać p o k o n anem u S h ark ey o w d  
p raw o d o rew an żu .

T o b y ło zg ó ry d o  p rzew id zen ia C h o ­
d zi w szak ty lk o o to , b y m ó c jeszcze  
raz zaaran żo w ać sp o tk an ie S h ark ey —  
S ch m ełin g  i jeszcze raz w y ciąg n ąć p ie ­
n iąd ze z k ieszen i n aiw n y ch  w id zó w ...

Produkcja samochodów 
w Rosji Sowieck.

W ed łu g d an y ch B iu ra In fo rm acy jn eg o  
G en era l M o to rs rząd so w ieck i zam ierza  
w y b u d o w ać w S talin g ro d z ie , p rzy u jśc iu  
W o łg i, fab ry k ę trak to ró w , k o sz tem  
4 .0 0 0 .0 0 0 d o laró w . B u d o w a w sp o m n ian e j 
fab ry k i m a b y ć ro zp o cz ęc iem rea lizac ji 
p lan u p ięc io lec ia (p ia tile tk i) ro zw o ju p rze ­
m y sło w eg o R o sji S o w ieck ie j. R ealizac ja  
teg o p lan u o b liczo n a jes t n a su m ę 1 0 0  
m il  jo n ó w  d o laró w .

O p ró cz sta lin g ro d zk iej fab ry k i, p ro d u k ­
c ja k tó re j m a w y n o sić 4 0 .0 0 0 trak to rów  
ro czn ie rząd so w ieck i p ro jek tu je w y b u d o ­
w an ie fab ry k i sam o ch o d o w ej o p ro d u k cji 
1 0 0 .0 0 0 w o zó w ro czn ie o raz d ru g ie j fab ry ­
k i sam o ch o d ó w c iężaro w y ch , p ro d u k cja  
k tó re j w y n io słab y 1 0 .0 0 0 c iężaró w ek , k 4 9 8 9

Wycieczki morskie.
S ezo n w y cieczek m o rsk ich sta tk am i P . 

P . „Ż eg lu g a P o lsk a* ’ ju ż się ro zp o czą ł. W  
m iesiącu czerw cu o d b y w ają się w y cieczk i 
zak u p io n e p rzez ró żn e o rg an izac je . M ię­
d zy in n em i o d b y w a się o b ecn ie w ielk a p o ­
d ró ż o k rężn a p o B ałtyk u zo rg an izo w an a  
p rzez T o w arzy stw o W ied zy W o jsko w ej. —

W  m iesiącu lip cu ro zp o czn ą się w y ­
c ieczk i p ro g ram o w e d o D an ii i S zw ecji. 
Z e w zg lęd u n a o d b y w ającą się o b ecn ie w y  
staw ę w  S to ckh o lm ie , k tó ra w zb u d ziła w  
P o lsce d u że za in te reso w an ie , —  p ro g ram  
w y cieczek m o rsk ich u ło żo n o w  ten sp o só b , 
że co 2 ty g o d n ie jes t w y cieczk a d o S to ck - 
b o lm u .

Odezwa „Centrolewu".
D zien n ik i sto łeczn e i p ro w in c jo n a l­

n e n ależące d o  g ru p y  „C en tro lew u * * za ­
m ieśc iły o d ezw ę, w zy w ającą n a k o n ­
g res o b ro n y  p raw a  i w o ln o śc i lu d u , k tó ­

ry się o d b y ł d n ia 1 5 . 6 . b r. w K rak o ­

w ie .
W  o d ezw ie te j m ięd zy in n em i czy -  

am y :

—  „R o zg o rza ła w  P o lsce o stra w alk a , 
w  k tó re j o w ielk ie rzeczy id z ie . Z jed ­
n ej stro n y sto i n ieza leżn a w ięk szo ść S ej­
m u, k tó ra ch ce g o sp o d ark i w  P ań stw ie , 
o p arte j n a p raw ie i p o rząd k u p raw n y m , 
k tó ra u zn a  je , że p raw d ziw ie siln y m  jes t 
ty lk o rząd , o p arty n a zau fan iu lu d u , 
rząd , k tó ry n ie u ciek a o d o d p o w ied z ia l­
n o śc i p rzed P rzed staw ic ie ls tw em N aro ­
d u , n ie b o i się jeg o k o n tro li.

Z d ru g ie j stro n y stan ę li lu d z ie, k tó ­
rzy p o sied li w ład zę i sp raw u ją ją , g łu si 
n a c iężk ie p o ło żen ie m as p racu jący cn , 
lekcew ażąc ich w o lę , b o w y starcza Im
p rzem o c. L u d zie c i trak tu ją p ań stw o , 
jak p ry w atn e p rzed sięb io rstw a, a o g ó ł 
o b y w ate li, jak o b iern y ch p ła tn ik ó w p o ­
d atk ó w  i p o k o rn e n arzęd z ie ich w o li* * . —

O d ezw ę p o d p isa ły : P . P . S ., N . P . R ., 
C h . D em ., „W y zw o len ie* * i P . Ś . L . 

„P iast* * .

Zebranie rzemieślnicze 
w Działdowie.

K o rzy sta jąc z o b ecn o śc i red . K an aro w -  
sk ieg o w  D zia łd o w ie o d b y ł zarząd m iej­
sco w eg o S to w arzy szen ia R zem ieśln ik ó w  
S am o d zie ln y ch zebran ie , n a k tó rem p o  
k ró tk im  re fe rac ie o m ó w io n o n ajak tu a ln ie j.  
s» e b o lączk i rzem io sła  d zia łd o w sk ieg o .

P o stan o w io n o w  n ajb liższy m  czasie , ze  
w zg lęd u n a n ad er c iężk ie p o ło żen ie rze ­
m ieśln ik ó w  i n ad m iern e o b arczen ie p o d at­
k am i zw o łać w iec rzem io sła ca łego p o w ia ­
tu  d zia łd o w sk ieg o .

Kąpiel.
K o n sz tam  p o szed ł się k ąp ać ; k ied y p o  

k ąp ie li ch c ia ł się u b rać , zau w aży ł b rak  
k am ize lk i. B y ło w iele szu k an ia , h ałasu . 
W szy stk o d arem n ie —  k am ize lk a p rzep a-  
d la

B y ło to w r. 1 9 2 9 . W ro k p ó źn ie j, w 
czerw cu 1 9 3 0 K o n sz tam zn ó w p o trzeb o w ał 
iść d o k ąp ie li. W raca ro zp ro m ien io ny .

„S u rę , w iesz co sze stało , m o je k am i-  
ze lk ie sze zn a laz ło !* *

„C o ty mówisz?! Po roku sze znalazło!
A g d że o n o b y ło ?* *

„G d że b y ło ? P rzez o m y łk ę ja jem u w ło ­
ży łem  P O d .k O S & u iźk —  A

Pismo nieboszczyków.
Duchy „piszą“ artykuły.

W  N iem czech szerzy się o d p ew n eg o  
czasu n o w a sek ta re lig ijn a , za ło żo n a p rzez  
p ew n eg o rzem ieśln ik a n azw isk iem  W eissen  
b erg i licząca ju ż o k o ło p ó ł m lljo na w y ­
zn aw có w .

B erliń scy  w y zn aw cy te j sek ty zb ie ra ją  
się w  n o w ej, w ielk ie j św ią ty n i, zb u d o w an ej  
p o d B erlin em  i tam  słu ch a ją w sk u p ien iu  
d u ch a k azań sw eg o „p ro ro ka  ’, k tó ry też  
m a d o k o n y w ać o d czasu d o czasu u leczeń  
„cu d o w n y ch 1 1 ró żn y ch ch o ró b .

G łó w nem  w szak że źró d łem  d o ch o d ó w i 
sław y W eissen b erg a jest za łożo n e i w y d a ­
w an e p rzez n ieg o p ism o p t.: „D er W eisse  
B erg “ , p o siad a jące n ie lad a w sp ó lp raco w n i 
k ó w . b o n ad sy ła ją d o n ieg o —  jak zap e ­
w n ia p an red ak to r i p ro ro k — k o resp o n ­

Krzesło elektryczne
jako narzędzie samobójstwa.

Z C h icag o d o n o szą o p ierw szy m  w  k ro ­
n ice p o licy jn e j w y p ad k u zasto so w an ia  
„k rzesła e lek try czn eg o* 1 d o ce ló w  sam ob ó j­
czy ch .

N iejak i A n to n i B ro w n , k alek a, n ie m o ­
g ąc zn o sić to rtu r m o raln y ch , jak ie m u  
sp raw ia ła jeg o u ło m n o ść , p o stano w ił sk o ń ­
czy ć z n iezn o śnem  ży c iem  i zab ra ł się d o  
teg o w sp o só b n iezw y k le w y rafin o w an y .

W y sław szy ca łą ro d z in ę d o tea tru , zam ­
k n ął się w m ieszk an iu , w k ręc ił sto pk ę e- 
lek try czną o w ielk ie j sile , w zią ł k rzesło  
z p o ręczam i, n a p o ręczach p rzy m o co w ał  
d w ie p ły tk i m eta lo w e, n a sied zen iu p o ło ­

Stosunki... stosuneczki.
Jak pracuje seminarium nauczycielskie?

P rzed p aru d n iam i w  K ielcach o d b y ł się  
eg zam in d o jrza ło śc i ab itu rjen tó w  k o ed u k a ­
cy jn eg o sem in arju m  n au czy c ie lsk ieg o w  B o  
d zen ty n ie . N a 2 7 zd a jący ch 3 ty lk o o trzy ­
m ało m atu ry , 2 4 p ad lo p rzy eg zam in ie .

C o jest p rzy czy n ą ty ch n ien o rm aln y ch  
sto su n k ó w  w  B o d zen ty n ie?

O k azu je się , że n ależy ich szu k ać w  
an o rm aln y ch s 'to su nk ach . in try g ach i u ra ­
zach o so bisty ch p an u jący ch w  g ro n ie n au -  
czy c ie lsk iem . W c iąg u o sta tn ieg o ro k u  
zm ien ia ł się trzy k ro tn ie d y rek to r sem in ar­
iu m : D y b czy ń sk i, K w iatko w sk i, a o b ecn ie  
W o jn o w sk i, k tó ry zresztą ju ż się p o d ał d o  
d y m isji D o n iek tó ry ch p rzed m io tó w  p rzez  
ca ły ro k n ie b y ło n au czy c ie la .

Królowa-wdowa Marja 

p rzyb y ła n a p rzed staw ian ie  

p asy jn e d o O b eram m erjam .

T. C. L. w powiecie wąbrzeskim.
Z rozwoju i stanu T. C. L. w Wąbrzeźnie i w powiecie oraz 

projekty na przyszłość.
(D o k o ńczen ie ).

M iejsco w y K o m ite t T . C . L . w  W ąb rzeź--  
n ie ro zp o czą ł sw o ją d zia ła ln o ść w r. 1 9 2 3 , 
u m ieszczając b ib ljo tek ę w p o w szech ne j  
szk o le żeń sk ie j, o raz zak u p u jąc d la n ie j 
u rząd zen ie , k tó re p rzech o w ało się d o cza­
só w  d zisie jszy ch .

Z p o w o d u u stąp ien ia z K o m ite tu p . 
S zczy g ie lsk ie j i p . N ałęcza k o o p to w an o  
n a sekre ta rkę p . S zy m ań sk ą a n a  sk arb n i­
k a p . P o k o ro w sk ieg o . D o o tw arcia jed nak  
b ib ljo tek i d o sz ło d o p iero w d n iu 2 1 m aja  
1 9 2 5 r., co o d b y ło się u ro czy śc ie z p o św ię ­
cen iem  n o w y ch zb io ró w  p rzez k s. A n to n ie ­
g o L u d w iczak a , p rzed staw ic ie la Z arząd u  
G łó w n eg o z P o zn an ia . Jak a b y ła d zia ła l­
n o ść m iejsk . K o m ite tu T . C . L . i b ib ljo te ­
k i o d ch w ili te j u ro czy sto śc i w  r. 1 9 2 5 , 6 , 
7 i 8 , teg o n iestety zn o w u stw ierd z ić n ie  
m o żn a , b o żad n e p ro to k ó ły z teg o czasu  
n ie is tn ie ją . W zb io rze k o respo n d en cy j  
zn a jd u je się ty lk o p ism o p . p rezesa  
S ch w arza z d n . 2 4 X II 1 9 2 8 r. d o S ek re ­
ta ria tu T . C . L . w G ru d ziąd zu , d o n o szące,  
że p laców k a tu tejsza n ie fu n k c jo n u je , p o ­
n iew aż w y b ran i b ib lio tek arze zaw sze za ­
w o d zą . N ie m o g ąc k iero w ać p racą T . C . 
L . b ez sta łe j siły p o m o cn icze j zd ecy d o w ał 
się p . p rezes w ro k u 1 9 2 8 zaan g ażo w ać  

ągtoazęnlu kon­

d en c je z tam teg o św ia ta lu d sie tacy , jak  
p ro ro k Iza jasz , F ry d ery k W ielk i. B ism arck  
i in n i.

I o to w  ty ch d n iach red ak to r o d p o w ie , 
d zia ln y  teg o p ism a m u sia ł stan ąć  p rzed  są ­
d em  za arty k uł „p ióra B ism arck a" , w y ra ­
ża jący się o b elży w ie o P ap ieżu i K o ście le  
k ato lick im .

R ed ak to r b ro n ił się tem , że n ie m o że  
b y ć p o ciąg n ię ty  d o  o d p o w ied z ialn o śc i za  ar­
ty k u ł p o d y k to w an y p rzez d u ch a Ż elazn eg o  
k an c le rza za p o średn ic tw em in ed ju m w  
tran s w p ro w ad zo n eg o .

S ąd jed n ak b y ł in n eg o zd an ia i sk aza ł 
red ak tora p ism a n iebo szczy k ów  n a ty .s ląe  
m arek  g rzy w n y za o b razę K o ścio ła k ato ­
lick iego i jeg o u rząd zeń .

ży ł p łask i ta le rz sreb rn y ' i p o łączy ł Je  
p rzew o d em e lek try czn y m . T o „e lek try czn e  
k rzesło* * u staw io ne b y ło w łaz ien ce .

D esp erat n ala ł n a p o d ło g ę ty le w o d y , 
b y zak ry w ała sto p y , p o czem ro zeb ra ł się , 
p rzy w iąza ł szn u rek d o p rzew o d u e lek try cz  
n eg o , u siad ł n a k rześle , o b w iązaw szy się  
k o ń cam i d ru ta , o d arteg o z o ch ro n n e j p o ­
w ło k i w ło ży ł n o g i d o w o d y i p o ciąg ną ł za  
szn u rek .

S iln y p rąd zab ił g o m o m en ta ln ie ...
R o d zin a w ró ciw szy z tea tru , z p rzera ­

żen iem  u jrza ła ju ż sczern ia łeg o tru p a .

In try g i m ięd zy n au czy c ie lam i d o p ro w a ­
d ziły d o teg o , że n ied aw n o w  m iejscu p u -  
b iicznem  w  B o d zen ty n ie b y ły d y rek to r se ­
m in ariu m  K w iatk o w sk i p o b ił się z b . d y ­
rek torem  D y b czy ń sk im . W sk u tek in try g  
m ięd zy p ro feso ram i w szk o le zap an o w ała  
zu p e łn a an arch ia , n au czy c ie le za jm o w ali 
się sw o jem i sp raw am i zam iast n au k ą . 
W y n ik a ły stąd u staw iczn e zm iany n a sta ­
n o w isk ach n au czy c ie li. W  n astęp stw ie teg o  
k u ra to riu m  o d eb ra ło sem in ariu m p raw o  
p u b liczno ści, tak , że ab itu rien c i zd aw ali 
m atu rę w  K ielcach

S p o łeczeń stw o m iejsco w e jest o b u rzo n e  
n a sto su n k i w  sem in ariu m .

iiiiiiiniiiiininniiiioiiiiiiiffliiiiioiiiiu

k u rsu o d b y ło się w d n iu 4 . styczn ia 1 9 2 9  
r. p ro to k ó la rn e ro zp a trzen ie p o d ań p rzy  
u d zia le p . p rezesa S chw arza, p . P o k o ro w ­
sk ieg o , S arn iew icza i p . W ach o w iak a i n a  
stan o w isk o p ła tn e j b ib ljo tek ark i o d 1 -g o  
s tyczn ia 1 9 2 9 r. zaan g ażo w an ą zo sta ła p . 
M aty siak o w a, k tó ra p o n o w n ie u ru ch o m iła  
b ib ljo tek ę z d n iem  9 . styczn ia 1 9 2 9 r.

N ieste ty i ty m  razem  p o k ilk u m iesią ­
cach b ib ljo tek a zaczę ła ch w iać się zw łasz ­
cza , że z d n iem  1 w rześn ia 1 9 2 9 r. m u sia-  
ła b y ć p rzen iesio n a z g m ach u szk o ln eg o  
i u m ieszczo n a częśc io w o w p ry w atn em  
m ieszk an iu p . M aty siak o w ej, częśc io w o  
zaś o d d an a n a p rzech o w an ie d o p . S k rzy p  
czaka . W  p ry w atn em sw em m ieszk an iu  
p . M aty siak o w a w y p o ży cza ła k siążk i 
m n ie j w ięce j d o p ierw szeg o lu tego 1 9 3 0 r„  
p o czem b ib ljo tek a p rzesta ła fu n k c jo n o ­
w ać.

P o d o b n e k o le je p rzech od z ił tak że p o ­
w iato w y K o m ite t T . G . L ., k tó ry m iał 
d zia ła ln ośc ią sw ą zasilać p o w ia t w ąb rze ­
sk i. N a p o d staw ie u ch w ały z d n ia 1 1 li­
sto p ad a 1 9 2 3 r. o raz n a p o lecen ie G łó w n e ­
g o Z arząd u T . C . L . o d b y ło się w d n iu 1 . 
p aźd z ie rn ik a 1 9 2 5 r. zeb ran ie o rg an izacy j­
n e p rzy u d zia le 3 1 o só b z p o śró d d u ch o -  
.w ie łfeta jjtk  

n a k tó rem  n a p rezesa w y b ran o k s. Z ak ry  
sła , n a zastęp cę k s. d ziek an a Ł o w ick ieg o  
z N ied źw ied zia , n a sk arb n ik a p . B alcer­
skiego (sęd z ieg o ), n a sek re ta rza k s. M ali­
nowskiego, n a b ib lio tek arza p . W o jteck ie - 
g o , o raz n a cz ło n k ó w  p p . Ł u g iew icza , T k a ­
czy k a i S zczu k ę z W ąb rzeźn a, o raz p p . 
G ro ch o w sk ieg o z K o w alew a, z G o lu bia G ó r 
sk ieg o i z P ią tk o w a h r. P o to ck ą . P o w ia ­
to w y K o m ite t w  p o w y ższy m  sk ład z ie zd a  
je się jed n ak n ie o d b y ł żad n eg o p o sied ze­
n ia , an i n ie ro zp o czą ł żad n e j d zia ła ln o śc i. 
Z k o respo n d en c ji p rzech o w an ej p rzez k s, 
p ro f. Ź y n d ę , k tó ry z ram ien ia R ad y O k rę ­
g o w ej T . C . L . p ełn ił fu n k c ję lu stra to ra  
b ib ljo tek w p o w iec ie . w ąb rzesk im i b ro d ­
n ick im  w y n ik a ty lk o , że w d n iu 2 8 m ar­
ca 1 9 2 6 r. o d b y ło się zeb ran ie K o m ite tu  
m iejscow eg o w K o w alew ie a w d n iu 2 9  
m arca w G o lu biu , o raz , że w e w rześn iu  
1 9 2 6 r. b y ł p ro jek t w y m ian y b ib ljo tek p o ­
m ięd zy W ąb rzeźn em , K o w alew em , G o lu -  
b iem  a P lu sk o w ęsam i i p ro jek t zo rg an izo ­
w an ia n o w ej b ib ljo tek i T . C . L . w L ise ­
w ie . P o n ad to z K o w alew a p o siad am y  
w iad o m o śc i o o d b y tem w aln em zeb ran iu  
2 1 g ru d n ia 1 9 2 8 r. o raz o d o k o n an iu n o ­
w y ch w y b o ró w . Jak tam fu n k c jo nu je  
b ib ljo tek a w  o b ecn e j ch w ili, o tem  w iad o ­
m o ści n ie m am y .

N ic też n ie w iem y o p o zo sta ły ch b ib ljo -  
tek ach T . C . L -o w ych w p o w iec ie, z w y ją t­
k iem G o lu b ia , g d zie m iejsco w y K o m ite t 
p o d p rzew o d nic tw em p . m ecen asa P o łto -  
w icza d zia ła b ard zo sp raw n ie i p o siad a  
b ib ljo tek ę , liczącą o k o ło 6 0 0 d zie ł.

Jak w id ać z w y żej n ak reślo n eg o sp ra ­
w o zd an ia stan T o w arzy stw a C zy te ln i L u - *  
d o w y ch w p o w iec ie w ąb rzesk im  a p rzed e- 
w szy stk iem  w sam em  m ieśc ie W ąb rzeźn ie  
jes t p o ża ło w an ia g o d n y .

Z am iast jed n ak szu k ać w in y , ch o c iaż ­
b y w  sam y ch so b ie , p o m y ślm y o n ap raw ie  
teg o stan u . T ak n ad a l b y ć n ie m o że!

T o w arzy stw o C zy te ln i L u d o w y ch , k tó re  
o d 5 0 la t w sp o łeczeń stw ie p o lsk iem n a  
P o m o rzu p o d trzy m y w ało n aszą w iarę i ję ­
zy k w  n aro d z ie i z d o b rą p o lsk ą k siążk ą  
śp ieszy ło tam , g d zie ży w em  słow em  w o b ec  
szp ieg ó w 7 p ru sk ich n ie m o żn a b y ło d u ch a  
p o lsk ieg o p o d trzy m ać , to n asze k o ch an e i 
zasłu żo n e T . C . L . n ie strac iło w cale n a  
w arto śc i w  czasach d zis ie jszy ch .

D lateg o n ie w ’o ln o n am  p o zo staw ić je  
w stan ie m artw y m . N iech h asło „O św ia ­
ta lu d u d o k o n a cu d u * ' p rzestan ie b y ć p u ­
sty m  frazesem  w  n aszy ch u stach .

P rzy czy ń m y się d o te j o św ia ty p o lsk iej 
w łasn ą w sp ó łp racą w T . G . L ., o rg an izo ­
w an iem  b ib ljo tek , czy te ln i, o d czy tó w d la  
co raz szerszy ch m as p raco w n ik ó w u m y ­
sło w y ch i fizy czn y ch , a p rzy n a jm n ie j za  
p isan iem się n a zw y cza jn eg o cz ło n k a T  
C . L . i p łacen iem  sk ład k i ro czne j p o 2 z ł. 
4 0 g r. lu b n a cz ło n k a w sp ierająceg o ze  
sk ład k ą ro czn ą 1 2 z ł.

T ak p o jm u jąc n asz sp o łeczn y o b o w ią ­
zek p o stan o w iliśm y w sk rzesić T . C . L . n a  
g ru n c ie w ąb rzesk im  i o to sto im y d ziś w o  
b ec w aln ego zeb ran ia z n astęp u jącem i  
fak tam i:

1 ) B ib ljo tekę u m ieśc iliśm y p o n o w n ie w  
b u d y n k u szk o ły żeń sk ie j d o czasu , d o p ó k i 
sa la n ie b ęd z ie p o trzeb n a d o n au k i szk o l­
nej;

2 ) k siążk i u p o rząd k o w aliśm y , n ad a jąc  
im  o d św ieżo n ą a p rzed ew szy stk iem  o d czy ­
szczo n ą szatę zew n ętrzn ą ;

3 ) p o ro zu m ie liśm y się z S ek re ta ria tem  
T . C . L . w  G ru d ziąd zu , d zięk i czem u b ib ­
ljo tek a zy sk u je ty m czasem p rzesz ło 1 0 0  
k siążek n o w y ch i m a zap ew n io n y d alszy  
ro zw ó j;

4 ) zo rg an izo w aliśm y d zisie jsze zeb ra ­
n ie , o d k tó reg o za leżn e b ęd z ie d alsze is t­
n ien ie T . C . L . w W ąb rzeźn ie i d alsza  
d zia ła ln o ść .

T ak i stan o d d ajem y d o d y sp o zy c ji 
w aln ego zeb ran ia i w y rażam y p rzek o n a ­
n ie , że d o ść ju ż b y ło sło m ian eg o o g n ia , 
d o ść u p ad k ó w  i p ró b d źw ig an ia b ib ljo tek i 
z g ru zó w . D zisie jsze zeb ran ie p o w in n o i 
m o że a n aw et m u si d ać T o w arzy stw u C zy  
te ln i L u d o w y ch w  W ąb rzeźn ie i w p o w ie ­
c ie w ąb rzesk im  tak ie p o d staw y , ab y d zia ­
ła lno ść jeg o sta ła się o d tąd trw ałą . W ie ­
rząc , że w śró d szan o w n eg o zeb ran ia zn a j­
d u je się sp o ro o só b , k tó re ch ę tn ie o fia ru ­
ją sw o ją w sp ó łp racę , rad ę , lu b ch o c iażb y  
sk ład k ę cz ło n k o w sk ą , k o ń czy m y n in ie js i 
sp raw o zd anie k o n k re tn em i p ro jek tam i, a  
m ian ow ic ie :

1 ) K o m ite t jak i zo stan ie d ziś w y b ran y  
w in ien b y ć K o m ite tem p o w ia to w y m d la  
p o w ia tu w ąb rzesk ieg o i d la m iasta W ą ­
b rzeźn a a d o p iero n astęp n e w aln e zeb ra ­
n ie p o stan o w i, czy d la m iaśta m a b y ć w y ­
brany o d d zie ln y p o d k om ite t m iejsco w y .

2 ) K o m ite t u ru ch o m i p rzed ew szy stk iem  
b ib ljo tek ę w W ąb rzeźn ie , o raz czy te ln ię  
p rzy te jże b ib ljo tece i sek c ję o d czy to w ą, 
k tó raby u rząd za ła w sp ó ln e czy tan ia , p o ­
p u larn e p o g ad an k i i o d czy ty n ie ty lk o w  
m ieśc ie , a le i p o w siach .

3 ) W  m iarę m o żn o śc i p o stara ł się K o ­
m ite t o zak u p ien ie k in a w ęd ro w n eg o , a  
p rzy n a jm n ie j la ta rn i d o w y św ie tlan ia o - 
b razó w , o raz rad ja .

4 ) P o u sta len iu sw ej d zia ła ln o śc i w  
W ąb rzeźn ie , w ejd zie K o m ite t w p o ro zu ­
m ien ie z G o lu b iem  i K o w alew em , o raz p o ­
sta ra się o o d szu k an ie w szy stk ich k siążek  
T . C . L . w  p o w iec ie i o u ru ch o m ien ie b ib ­
ljo tek T . C . L . i czy teln i tam . g d zie to się  
o k aże m o żliw e .

W y k o n an ie ty ch p ro jek tó w  b ęd z ie m o ż ­
liw e ty lk o w ó w czas, g d y w śró d u czestn i­
k ó w 7 w aln eg o zeb ran ia i w o g ó le w 7 sp o łe ­
czeń stw ie m iejsco w em zn a jd ą się o so b y  
sk ło n n e d o w sp ó łp racy a n ie b ęd ą o b o ­
w iązk ó w sp o łeczn y ch zw ala ły n a b ark i 
ty lk o u p atrzo n y ch o fia r, w zg lęd n ie jed n o ­
stek .

S tań m y w ięc w szy scy d o w sp ó ln e j p ra  
cy w im ię h asła „P rzez o św ia tę — d c  
u g ru n to w an ia w o ln o ści* * .

W ąb rzeźn o . 1 1 . czerw ca 1 9 3 0 r.
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Z b liż a s ię h is to ry c z n a c h w ila w d z ie ­
ja c h k a to lic k ie j P o ls k i. P o z n a ń b ę d z ie  
w  m u ra c h  s w o ic h  g o ś c ił L e g a ta J e g o Ś w ią  
to b liw o śc i O jc a ś w . w d o s to jn y m g ro n ie  
N N . b isk u p ó w i p rz e d s ta w ic ie li c a łe g o  
k ra ju . Z s z c z e g ó ln ą p o w ita ra d o ś c ią ro ­
d a k ó w  z  b liż sz e g o  i d a ls z e g o w y c h o d ź tw a . 
D łu g a , w y tę ż o n a p ra c a w ie lk ie g o z a s tę p u  
lu d z i d o b re j w o li, s p e łn iła w s z y s tk o , c o  
w lu d z k ie j je s t m o c y , a b y n a le ż y c ie i g o ­
d n ie p rz y g o to w a ć I . K ra jo w y  K o n g re s E u ­
c h a ry s ty c z n y w  P o ls c e .

D z ie s ię ć la t te m u w  p a ź d z ie rn ik u 1 9 2 0  
r. o b ra d o w a ł w  z a c h o d n ie j n a s z e j s to lic y  
w ie lk i z ja z d k a to lic k i, p ie rw s z y p o o d z y ­
s k a n iu n ie p o d le g ło ś c i O jc z y z n y . U c z e s tn i­
c z y ł w  n im  ó w c z e sn y  n u n c ju s z a p o s to lsk i,  
d z is ie js z y c h w a le b n ie n a m  p a n u ją c y O j­
c ie c ś w . P iu s X I. —  P ro te k to re m  m u b y ł  

p o b o ż n y p ry m a s k s . E d m u n d D a lb o r .
P o sie w  rz u c o n y w te d y , p a d ł n a u ro ­

d z a jn y z a g o n . P rz e z P o lsk ę p rz e s z ła ż y ­
w io ło w a fa la z ja z d ó w  i k o n g re s ó w  k a to li­
c k ic h . W id z ą c te n p o tę ż n y tw ó rc z y ru c h ,  
p o s ta n o w ił N . E p is k o p a t P o lsk i z w o ła ć I . 
K ra jo w y  K o n g re s E u c h a ry s ty c z n y .

W  w ie lk im  tru d z ie o d n o w ie n ia ż y c ia  
k a to lic k ie g o w  P o lsc e i w y p ro s to w a n ia  
w s z y s tk ie g o , c o s p a c z y ły c ię ż k ie i tru d n e  
c z a sy , s p e łn i n a jw a ż n ie jsz e z a d a n ie S w . 
E u c h a ry s tja ,

J e z u s o b e c n y w  N a jś w . S a k ra m e n c ie , o -  
f ia ro w u ją c y s ię c o d n ia w e m s z y ś w . n a  
o łta rz a c h n a sz y c h , s p o ż y w a n y c o d z ie n n ie  
w  n ie z lic z o n y c h  k o m u n ja c h  ś w . p rz e k s z ta ł­
c i w  n a s to , c o n ie je s t je s z c z e p o m y ś li 
b o ż e j, o b m y je w in y i s k a z y ro z ś w ie c i  

c ie m n o ś c i, n a p e łn i m o c ą i m ę s tw e m , n a -  
g n ie d o p o c z u c ia o b o w ią z k u i o d p o w ie ­

 

Niewiara w swój naród—wiara 
w obca pomoc.

M a m y o b e c n ie o 9 0 0 m ilj . z ł m n ie jsz y  
z a só b  p ie n ię ż n y  k ra ju  n iż w  p o c z ą tk u  1 9 2 7  

ro k u .
Z a c ią g n ę liś m y z a ś w  1 9 2 8 i 1 9 2 9 r . z a ­

g ra n ic z n y c h p o ż y c z e k .
w  1 9 2 7 w  1 9 2 8  

rz ą d o w y c h i s a m o rz ą ­
d o w y c h  4 5 0 ,1  7 3

p ry w a tn y c h , p rz e w a ż n ie
to w a ró w k re d y to w a ­
n y c h  4 1 4 ,8  6 6 0 ,8

b a n k ó w  i in s ty tu c y j
k re d y to w y c h  < 8 4 ,5  1 8 1 ,9

9 4 9 ,4 9 1 6 ,0

W ię c p o ż y c z y liśm y z a g ra n ic ą w c ią g u  

ty c h  2  la t p rz e s z ło  1  8 0 0  m ilj . z ł. A  m im o  to  
m a m y  m n ie j p ie n ię d z y , n iż m ie liś m y  p rz e d  
z a c ią g n ię c ie m  „ p o ż y c z k i s ta b il iz a c y jn e j" .

P . C z e c h o w ic z , w  w y w ia d z ie , k tó ry d a ł  

re d a k c ji „ R o b o tn ik a " , b y w y tłu m a c z y ć p o ­
w o d y s w e g o  w y s tą p ie n ia z „ B e -B e “ , p o c z y ­

tu je s o b ie z a w ie lk ą z a s łu g ę z a w a rc ie te j  

p o ż y c z k i.
M in is te r M a tu s z e w sk i w  o d p o w ie d z i n a  

te n  w y w ia d  s tw ie rd z a , ż e „ p o ż y c z k a s ta b i­
l iz a c y jn a " n ie b y ła n a p ra w d ę , w b re w  z a ­

p o w ie d z io m  ó w c z e sn y c h k ie ro w n ik ó w n a ­
s z e j p o lity k i f in a n s o w e j „ p o ż y c z k ą k lu c z o ­

w ą " .

M ó g łb y m  m ie ć z te g o w y z n a n ia m in i­
s tra M a tu sz e w s k ie g o n ie c o z a d o w o le n ia . 

B o  g d y  ty lk o  d o s z ło  d o  w ia d o m o ś c i p u b lic z  
n e j, n a  ja k ic h  w a ru n k a c h  rz ą d  n a s z tę p o ­
ż y c z k ę z a w ie ra , p u b lic z n ie p rz e d  n ią p rz e ­

s trz e g a łe m  i w  a r ty k u ła c h , d ru k o w a n y c h  
w  „ G a z e c ie W a rs z a w s k ie j" i w  s w y m  p o d ­

rę c z n ik u e k o n o m ji s p o łe c z n e j. W s k a z y w a ­
łe m  w ó w c z a s , ż e n ig d y  je sz c z e w  c ią g u c a ­
ły c h z n a n y c h n a m  d z ie jó w  n ie w z m o c n iło  
n ic z y je g o k re d y tu g ło ś n e p rz y z n a w a n ie  

s ię , ż e b e z  o b c e j p o m o c y g ro z i b a n k ru c tw o  

i d la u z y s k a n ia te j p o m o c y p o d d a n ie s ię  
p o d  k u ra te lę  w ie rz y c ie li.

A  s z u k a n ie z a g ra n ic ą p o ż y c z k i n ie n a  

w z m o c n ie n ie lu b ro z s z e rz e n ie p o d s ta w  p o ­
s tę p u  g o s p o d a rc z e g o P o lsk i, n ie n a ro z b u ­

   

N iż e j p o d a je m y  2  k w ity d o  z a m ó w ie n ia „Gazety Wąbrzeskiej0. K to b y ju ż o d n o w ił p r e n u m e r a tę n ie c h a jż e  k w it w y tn ie  i d a  g o  s ą s ia d ó w  

k tó r y  w y p e łn io n e z a m ó w ie n ie  n ie c h  o d d a  n a  p o c z c ie  lu b  l is to w e m u , k tó r y  s ię  z g ło s i p o  o d b ió r p ie n ię d z y .

d z ia ln o śc i, u g a s i n ie n a w iś c i, ro z n ie c i  
w ie lk ą  m iło ś ć , ro z p a li ż a r liw o ś ć o c h w a lę  
B o ż ą i p o b u d z i d o b a c z n e j tro sk i o  z b a ­
w ie n ie d u s z n ie ś m ie r te ln y c h . P rz y g o tu je  
n a ó w  w ie lk i d z ie ń , k ie d y  n a ro d y ś w ia ta  
p rz y b ę d ą d o P o ls k i, a b y ś w ię c ić M ię d z y ­
n a ro d o w y K o n g re s E u c h a ry s ty c z n y .

I . K ra jo w y K o n g re s E u c h a ry s ty c z n y w  
P o lsc e p rz y n ie s ie p rz e z u w ie lb ie n ie , o d ­
d a n e J e z u s o w i w  N a jśw . S a k ra m e n c ie —  

p u b lic z n e i s p o łe c z n e —  n ie z m ie rz o n e b o ­
g a c tw o  ła s k n a d p rz y ro d z o n y c h . N a sz ą rz e ­
c z ą b ę d z ie , s ię g n ą ć p o n ie w  a k ta c h  w ia ­
ry , n a d z ie i, m iło ś c i, s k ru c h y i u w ie l­
b ie n ia .

N ie c h ż e w ię c z a p rz e w o d e m  N a jc jo s to j-  
n ie jsz y c h  s w y c h A rc y p a s te rz y z J e g o E m i­
n e n c ją k s . k a rd y n a łe m  p ry m a se m  n a c z e le  
o ra z c z c ig o d n y c h k a p ła n ó w  —  p o p ły n ą d o  
P o z n a n ia rz e s z e w ie rn y c h z c a łe j P o ls k i,  
a b y s p ę d z ić w  b ra tn ie j m iło śc i i g łę b o -  
k ie m  s k u p ie n iu k ilk a ra d o s n y c h d n i w  
p ro m ie n ia c h te g o s ło ń c a n a s z e j ś w . w ia ry  
k a to lic k ie j —  N a jśw . S a k ra m e n tu .

H a s łe m  n a s z e m  n ie c h  b ę d z ie c z e ś ć n a j­
g łę b sz a d la P a n a n a s z e g o J e z u sa C h ry s tu ­
s a , u ta jo n e g o  p o d  p o s ta c ią  C h le b a i o d n o ­
w ie n ie s e rc n a s z y c h , u ś w ię c e n ie ro d z in  

—  p o d n ie s ie n ie n a w y s o k i p o z io m  c a łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a i d ro g ie j O jc z y z n y . .

P o lsk a c a ła k lę k a u s tó p Z b a w ic ie la  
i p o c h y la c z o ło , a b y p rz y ją ć J e g o b ło g o ­
s ła w ie ń s tw o .

K o m ite t I . K ra jo w e g o K o n g re su  • E u c h a ry ­
s ty c z n e g o  w  P o lsc e :

(— ) P ro f d r . P a w e ł G a n tk o w s k i. p re z e s . 
(— ) K s . J ó z e f P rą d z y ń s k i, s e k re ta rz g e n .

(— ) K s . Ig n a c y P o s a d z y , s e k re ta rz .

d o w ę s ie c i k o le jo w e j, c z y u s p ła w n ie n ie  

rz e k , c z y te ż m e ljo ra c je ro ln e , le c z n a z a ­
b e z p ie c z e n ie w a lu ty n a s z e j p rz e d d e p re ­

c ja c ją —  m u s ia ły g ie łd y z a g ra n ic z n e z ro ­
z u m ie ć  ja k o  d o w ó d , ż e ró w n o w a g a  n a s z e g o  

ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  je s t z g ru n tu  z a c h w ia ­
n a i ż e P o ls k a m u s i s ię z g o d z ić n a n a j ­
c ię ż sz e c h o ć b y w a ru n k i, b y le u z y s k a ć p o ­
m o c o b c y c h  k a p ita łó w  d la u trz y m a n ia k u r  
s u  z ło te g o . P rz e św ia d c z e n ie to  z a ś u trw a li ­
ło s ię o s ta te c z n ie i w  A m e ry c e i w  A n g lji  
i w  N ie m c z e c h  —  g d y z g o d z iliś m y s ię n a  

z a g ra n ic z n e g o „ d o ra d c ę " , w  rz e c z y w is to ś c i 

k o n tro le ra f in a n so w e j p o lity k i R z p lite j .
A le w ie lk a m ię d z y n a ro d o w a f in a n s je ra  

w s p ó łd z ia ła ty lk o  z s iln y m i, p o m a g a ty lk o  

ty m , c o s a m i s o b ie u m ie ją p o m a g a ć . S ła b i  

s ą d la n ie j ty lk o p rz e d m io te m  w y z y sk u .
P o ż y c z k a s a n a c y jn a w  te rn ty lk o z n a ­

c z e n iu b y ła p o ż y c z k ą k lu c z o w ą , ż e o tw o ­

rz y ła o b c y m  k a p ita lis to m  n a ro z c ie ż d rz w i  
d o z a le w u  P o ls k i z a g ra n ic z n e m i to w a ra m i, 
o p a n o w y w a n ia n a s z y c h b a n k ó w  i w y k u p -  

n a a k c y j n a s z y c h p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y ­

s ło w y c h .
Z 1 8 6 5 m ilj- z ł, z a c ią g n ię ty c h  w . 1 9 2 7 j 

1 9 2 8 r . p o ż y c z e k z a g ra n ic z n y c h 1 0 7 5 m ilj .  

s ta n o w iły  k re d y ty to w a ro w e . B ra liś m y m ą  
s o w o d z ię k i „ p o ż y c z c e k lu c z o w e j" to w a ry  

z a g ra n ic z n e n a k re d y t. I p ó k i to w a ry te  
p rz y c h o d z iły d o P o ls k i —  k w itła „ ra d o sn a  
tw ó rc z o ść " . A le , g d y  p rz y sz ło  z a  n ie p ła c ić  
—  z a c z ę ły  s ię m n o ż y ć g w a łto w n ie p ro te s ty  

w e k s lo w e i b a n k ru c tw a , a  p o s ia d a n y  p rz e z  
s p o łe c z e ń s tw o n a s z e z a s ó b d o la ró w  s z y b k o  
s ię k u rc z y ł. B o  „ p o ż y c z k a  s a n a c y jn a " z  z a ­

g ra n ic z n y m  k o n tro le re m  n a s z e j p o lity k i e -  
k o n o m ic z n e j z w ię k sz y ła p rz y w ó z o b c y c h  
to w a ró w 1 d o  P o ls k i, a le n ie z w ię k sz y ła w y ­
w o z u n a s z y c h w y tw o ró w  n a ry n k i z a g ra ­
n ic z n e . O d d a ła o n a n a s p o d k u ra te lę s p e -  
k u la c y jn o -g ie ld o w 'e j f in a n s je ry a m e ry k a ń -  

s k o -a n g ie ls k o -n ie m ie c k ie j . W  in te re s ie z a ś  
te j f in a n s je ry  le ż y , b y  P o lsk a b y ła o d b io r ­

c ą , a n ie k o n k u re n te m  fa b ry k a m e ry k a ń ­
s k ic h , a n g ie lsk ic h  i n ie m ie c k ic h .

T o ta k ie ja s n e , s a m o p rz e z s ię z ro z u ­

m ia łe .  !

— w to r r t t t d n ia  W  c x e r w c a 1 9 3 0  t . N r . 6 9

C z e m u ż n ie z ro z u m ie li te g o n a p o c z ą t­
k u 1 9 2 7 r . p a n o w ie B a rte l , K w ia tk o w s k i,  
C z e c h o w ic z , p ro f . K rz y ż a n o w s k i, p a n M ły ­

n a rs k i.. .? C z e m u ż z a rę c z a li , ż e w  ś la d z a  
„ z a g ra n ic z n y m  d o ra d c ą f in a n s o w y m  rz ą d u  

p o lą k ie g o " —  ta k i je s t o f ic ja ln y je g o  ty tu ł  
—  p rz y ja d ą d o P o lsk i s e tk i k a p ita lis tó w  

a m e ry k a ń sk ic h i z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h ,  

b y  z a k ła d a ć u n a s n o w e fa b ry k i? C z e m u ż  
—  g d y  z w ra c a n o  rz ą d o w i u w a g ę , ż e w ię c e j  

k u iiu je m y z a g ra n ic ą , n iż je j s p rz e d a je m y  
i ż e to s k o ń c z y s ię fa ta ln ie , je ś li rz ą d  n ie  

p o w s trz y m a w  c z a s n a d m ie rn e g o im p o r tu  
o b c y c h to w a ró w  —  p re m je r B a r te l w o ła ł., 
ż e „ P o lsk ę  s ta ć  n a  lu k s u s u je m n e g o  b ila n ­

s u h a n d lo w e g o " , a m in is te r K w ia tk o w sk i  
u s p a k a ja ł , ż e „ n a sz d e f ic y t b ila n s u h a n d lo  

w e g o je s t p ro d u k c y jn y " , c z e m u ż łu d z o n o  

s p o łe c z e ń s tw o ta k b e z b rz e ż n ie g łu p ie m i 
f ra z e s a m i.

B o ta k z a w sz e b y w a ło n a ś w ie c ie , z e  
k to  n ie w ie rz y w e w ła s n y n a ró d  i p o m ia ­

ta n im  —  te n  z d a je s ię n a o b c ą p o m o c i  

k o rz y  s ię  p rz e d  o b c y m i.
O p in ja ż y d o w s k a w P o ls c e , a w ię c i 

m ię d z y n a ro d o w a f in a n s je ra p o p a r ła ż y c z ­

l iw ie z a m a c h m a jo w y .
Z a ż y c z liw o ś ć tę trz e b a b y ło o d w d z ię ­

c z y ć s ię l ib e ra ln ą p o lity k ą c e ln ą , z n ie s ie ­

n ie m  o g ra n ic z e ń  im p o r tu , k tó re  p o d  k o n ie c  
la ta 1 9 2 5 r . w p ro w a d z ił b y ł g a b in e t W ła ­
d y s ła w a G ra b s k ie g o , a g a b in e t k o a lic y jn y  
S k rz y ń s k ie g o w c a ło ś c i u trz y m a ł. D z ię k i 

o g ra n ic z e n io m  ty m  p rz y w ó z to w a ró w , k tó ­

ry w y n o s ił w  l ip c u 1 9 2 5 r . —  3 1 1 m ilj . z ł  

s p a d ł w  s ie rp n iu  n a  1 9 9 m ilj ., a  w  g ru d n iu  
n a  8 6  m ilj . , w  s ty c z n iu  1 9 2 6 r . n a  8 1 m ilj . i 

w  c ią g u  1 9 2 6  r . m ie liś m y  1 5 3 8 m ilj . im p o r tu  
a  2 2 4 6 m ilj . e k s p o rtu , t j . 7 0 7 m ilj . z y s k u z  

o b ro tó w  h a n d lo w y c h  z z a g ra n ic ą .
A le p o m a ju n a jw y ż sz ą m ą d ro śc ią p o ­

l i ty c z n ą s ta ło s ię le k c e w a ż e n ie s p o łe c z e ń ­

Iluminujcie okna nalepkami 
T. C. L. w dniu 15. czerwca! 
U czcijcie Złote Gody Towarzy­
stwa wywieszeniem chorągwi 
w barwach narodowych. 

s tw a . E k o n o m iśc i o b o z u s a n a c y jn e g o p o s ta  

w ili z a s a d ę : P o lsk a  n ie d a  s o b ie ra d y  b ś z  
p o m o c y  z a g ra n ic z n e g o  k a p ita łu . I d la  z je d ­

n a n ia  P o lsc e te j p o m o c y z n ie s io n o  o g ra n i­
c z e n ia p rz y w o z u , w  1 9 2 7 r . s k o c z y ł o n n a  

2 8 9 2  m ilj . , w  1 9 2 8  n a  3 3 6 1 m ilj . Z a m ia s t z y ­
s k u  d a ł n a m  h a n d e l z z a g ra n ic ą  w  1 9 2 8 r .  

—  3 7 7 m ilj ., w  1 9 2 9  r . —  8 5 3 m ilj . d e f ić y tu .

S p ro w a d z iliśm y z z a g ra n ic y :  

p s z e n ic y i m ą k i r . 1 9 2 8  
p s z e n n e j  z a  5  m ilj . z a

ż y ta  i m ą k i ż y tn ie j z a  2  m ilj . z a  
in n y c h z b ó ż  z a  6 m ilj . z a
ry ż u  z a . 2 2  m ilj . z a

a r ty k u łó w  k o lo n j. z a  1 3  m ilj . z a
ry b  z a  3 7  m ilj . z a

t łu s z c z ó w  ja d a lń , z a  2 8  m ilj . z a

r 1 9 2 9

1 2 1 m ilj .

5 4  m ilj .

5 3  m ilj .

6 1 m ilj .

1 0 0  m ilj .

5 8 m ilj .

7 4  m ilj .

s k ó r s u ro w y c h  i
w y p ra w ia n y c h  z a  7 9 m ilj .  z a  1 7 4  m ilj .

tk a n in b a w e łn . z a  2 2 m ilj . z a  5 0  m ilj .

tk a n in je d w a b n . z a  1 8 m ilj .  z a  3 9  m ilj .

I td i td ... z a u fa liś m y p o m o c y i k u ra te li  
o b c y c h k a p ita lis tó w  —  b o w ła sn y n a ró d  
u z n a liś m y  z a  t łu m  id jo tó w  —  w ię c te ż o b ­

c y k a p ita liś c i z a o p a try w a li h o jn ie P o lsk ę  

w  m ą k ę a m ie ry k a ń sk ą i a m e ry k a ń sk ie  t łu ­

s z c z e , ry ż z k o lo n ij i d o m in jó w a n g ie l­
s k ic h , tk a n in y a n g ie ls k ie  i n ie m ie c k ie n ie ­

k o n ie c z n ie n a w e t z a g o tó w k ę , n a w ie lo ­

m ie s ię c z n y k re d y t

E k o n o m iś c i s a n a c y jn i n a z w a li to :  
„ w z ro s te m  s iły k o n s u m c y jn e j s p o łe c z e ń ­

s tw a p o ls k ie g o " i k a z a li p ra s ie rz ą d o w e j  

z e w z ro s tu te g o s ię c ie sz y ć .
T a k s a m o c ie s z o n o s ię z a A u g u s ta I I .  

ż e p o tę ż n y  i w ie lk o d u m n y im p e ra to r P io tr  
I . w z ią ł R z p litą p o d s w o ją p ro te k c ję m ili­

ta rn ą i ż e w o jsk a ro sy jsk ie c h o d z iły p o  

P o ls c e ja k  p o w ła s n y m  k ra ju .

P r o t . S ta n is ła w  G r a b s k i ,  

„ P o lo n ja " .

Z plaży
P la ż u ją c y : 1 ) *  
z a s a d y , 2 ) .  z  w y ­

r a c h o w a n ia , 3 )  

d la o b s e r w a c j i , 

4 ) z n u d y , 5 ) z  

r o z p a c z y ,: 6 ) e x  

o f f ic io .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 

E d w a rd P is z c z , W ą b rz e ź n o . W o ln o ś c i 5 5 . 

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a . 

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń s k a S . A .

w  T o ru n iu .

Do Urzędu Pocztowego w   , \
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 d n ia . . . . .1 9 3 0 r .

t (N ie s to e o w n e w y k r e ś l ić .) p o d p is :  

Do Urzędu Pocztowego w j   i.

7amAlUlania N in ie js z e m  z a m a w ią m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n ie  3  r a z y  ty g o d n io w o  
ZaClIIIUWIGIIICa „ G a z e tę W ą b r z e s k ą " n a  l ip ie c 1 9 3 0 . z a  z l 1 ,7 0 w łą c z n ie  

o p ła t p o c z t G a z e tę o d b ie r a ć b ę d ę z  p o c z ty —  p r o s z ę d o s ta r c z y ć  p o d  p o n iż sz y m  a d r e s e m * )

N a le ź y to ś ć z a  p r e n u m e r a tę  p r o s z ę ś c ią g n ą ć  p r z e z l is to w e g o .
• z ■ (: . . • fi.- v

I m ię i n a z w isk o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ; _ _ _ _ _ _ _ _
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Kwit pocztowy n a  z ł - - - - - - - - - - - - - - , ty tu łe m  p r z e d p ła ty  „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j*

za lipiec 1930 r. o d e b r a łe m , c o  n in ie j s z e m  p o tw ie r d z a m .
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(N ie s to so w n e  w y k r e ś l ić .) p o d p iS t


